Nie taki polski straszny - przekonują członkinie Koła Miłośników Języka Polskiego w Skokach
W kontekście obchodzonego niedawno Międzynarodowego Dnia Kobiet chcemy przybliżyć Czytelnikom etymologię tego jakże popularnego rzeczownika - kobieta. Słowo to w dzisiejszym rozumieniu znane jest w polszczyźnie zaledwie od XVI wieku. Jego znaczenie ciągle podlega badaniom i nie jest do końca przejrzyste i jednoznaczne. Różne grupy etymologów różnie je interpretują, ale wszyscy badacze są raczej zgodni co do tego, że wyraz kobieta w dawnych wiekach miał charakter pejoratywny, był wyrazem nieprzyzwoitym, czy wręcz obelżywym, a często nawet  po prostu był wyzwiskiem.  A wszystko dlatego, że słowem tym określało się służące pracujące przy hodowli świń, w chlewie, co było bardzo ciężkim i częstym, ale mało szanowanym zajęciem. Taką hipotezę stawiał Aleksander Bruckner, wywodząc znaczenie wyrazu  od formy kob, pochodzącej od koby ( kobyły) lub od kobu, czyli chlewu. Niekiedy mówiono nawet, że kobieta to koza z chlewu.
Inni badacze twierdzą, iż wyraz kobieta ma rodowód staroniemiecki i pochodzi od zapożyczonych słów kebse lub gabette. Pierwsze z nich oznaczało nałożnicę, konkubinę i bardzo często łączyło się z epitetami: szpetna, plugawa, nikczemna, wszeteczna. Drugie natomiast służyło jako określenie małżonki, towarzyszki łoża.
Część etymologów sądzi, że słowo kobieta może pochodzić z języka prasłowiańskiego kobveta, co tłumaczono jako  wieszczka, wróżka, ale również mniej sympatycznie - czarownica, wiedźma. Kolejne teorie kierują nas w stronę języka fińskiego, w którym funkcjonowało słowo kave, oznaczające matkę, a także w stronę języka włoskiego, z którego właśnie w XVI wieku czerpaliśmy modne wówczas  - z powodu królowej Bony  - italianizmy. Bardzo sympatyczna wydaje się być właśnie wersja włoska conbita, przywodząca na myśl osobę, z którą chce się poleżeć i, do której chce się przytulać. 
Skoro wyraz kobieta przez wieki miał negatywny wydźwięk, to jakimi określeniami posługiwano się w odniesieniu do osób płci żeńskiej? Najczęściej nazywano je niewiastami lub białogłowymi, jak również mężynami lub żonami.
Zmianę znaczenia i charakteru wyrazu kobieta oraz znane nam wszystkim określenie płeć piękna zawdzięczamy poecie Ignacemu Krasickiemu, który w swojej „Myszeidzie” w 1775 napisał: 
Czegoż płeć piękna kiedy nie dokaże?
Mimo tak wielkiej płci naszej zalety, 
My rządzim światem, a nami kobiety.
Wyrazy pokrewne kobietka, kobieciątko potwierdzają pełną rehabilitację wyrazu kobieta, który w dzisiejszej polszczyźnie ma charakter zupełnie neutralny.
***************************************************************************

Zgodnie z zapowiedzią spróbujemy  dzisiaj wyjaśnić językowe wątpliwości jednej z naszych Czytelniczek, która zapytała o pisownię daty. 
Wydawnictwa normatywne proponują aktualnie kilka sposobów prawidłowego zapisu daty, np.: 

8.03.2015 ( obowiązkowo z kropkami)

8 III 2015 (bez kropek)

8 marca 2015 ( błędna jest forma:  8 marzec 2015)

W dokumentach często bywa używany zapis z zerem w pozycji początkowej, np. 08.03.2015 , ale nie jest on polecany jako poprawny.

Nie zaleca się bardzo popularnej jeszcze kilkadziesiąt lat temu pisowni z użyciem końcówek fleksyjnych, np. Spotkanie odbędzie się  dnia 8-ego marca 2015 o godzinie 17-ej. Piszmy więc po prostu: Spotkanie odbędzie się 8 marca 2015 o godzinie 17.00.
Przy tej okazji należy wspomnieć, iż likwidacji ulega zapisywanie w dacie zarówno słowa rok jak i jego  skrótu r. Nie powinniśmy już teraz pisać również: dnia 8 marca 2015. Pomijamy słowo dnia. Jest ono tu zupełnie zbędne.
Sporo problemów sprawia nam również pisownia i wymowa lat zapisywanych w datach.

Wszyscy, chcący wyrażać się zgodnie ze słownikami poprawnej polszczyzny, powinni pamiętać, że prawidłowa, słowna forma liczebnika oznaczającego rok w odmianie  brzmi przykładowo: Od  dwa tysiące trzynastego jestem inżynierem.. Do Skoków przyjechałam w dwa tysiące pierwszym roku. O dwa tysiące dziewiątym powiem, że był to bardzo urodzajny rok. . W dwa tysiące piątym urodziło się nam pierwsze dziecko.

Błędne formy to: W górach byłem w dwutysięcznym trzecim. Od dwutysięcznego jedenastego nie otrzymuję alimentów. Z dwutysięcznym dwunastym mam miłe skojarzenia.

Obowiązuje tu zasada deklinacji liczebników zbiorowych, która mówi, że odmieniają się tylko dwa ostatnie człony takiego liczebnika. Pomocą może być analogia skojarzona  z latami sprzed roku dwutysięcznego, kiedy mówiliśmy zawsze: Urodziłem się w tysiąc dziewięćset czterdziestym szóstym, a nikt nigdy nie powiedział przecież, że urodził się w tysiąc dziewięćsetnym czterdziestym szóstym. 


 Wyjątek stanowi rok 2000, którego nazwę wymawiamy: dwutysięczny i zawsze piszemy łącznie w przeciwieństwie do pisowni pozostałych liczebników zbiorowych. Np. Adaś poszedł do szkoły w roku dwutysięcznym.  W dwutysięcznym zapisaliśmy się na kurs. 
Mamy nadzieję, że rozwialiśmy językowe wątpliwości. Czekamy na Państwa pytania pod adresem: nietakipolskistraszny@wp.pl
Iwona Migasiewicz
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